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JEDNEMU CELOWI
Podstawą rozpoczęcia działalności organizacyjnej budowy jest postawienie sobie 

celu jaki ma wykonać załoga. Aby ten ceł zrozumieć w  sztabie trzeba rozeznać 
wszystkie elementy nań się składające. To pozwala na określenie go w sposób 
Prosty i zrozumiały i przydzielenie środków do jego realizacji, ustalenie czasu w y­
konania zadań i — jako element ostatni ale najważniejszy zaproponowanie reali­
zatorom ceny, która byłaby dla nich do przyjęcia, a jednocześnie mieściła się 
vv normach placowych i korespondowała z wydajnością.

NA WYKONYWAĆ ziemickiego sztabu było 
RÓWNOLEGŁE, A KTO znalezienie przekonujących 
RE W USTALONEJ KO — dla specjalistów  b ran- 
LEJNOSCI. żowych argumentów, że

, . ------- ewcy rouin Uważam, że powołany sztab potrafi wykorzystać
branżowych zarówno ze zespół, który ma być póź- przewidziane rezerw y cza- 
, y wykonawcy jak  i niej realizatorem , ze swoich sowe dla skrócenia cyklu 

smzb inwestora. zadań wywiązuje się lepiej budowy. Tak sporządzane
ztespół ten otrzym ał n a -  od zespołu o wielkiej w ie- rozeznanie celu dawało 

^ 'P u ją c e  zadania: dzy teoretycznej. Rozpatru- gwarancję realizacji przed-
U  ROZEZNAĆ W BRAN- je bowiem całość zadania sięWzięcia w czasie apty- 

ZACH DOKUMENTA- pod kątem  przyszłej, w łas- malnym. 
n  TECHNICZNĄ, nej realizacji. W ykonawcy W ten sposob przygoto- 

OKREŚLIĆ ILOSC WY- z reguły w ustalanych cza- wany m ateriał przekazano 
S t ę p u j ą c y c h  W sach w ykonania zadań komórce Insty tu tu  Organi- 
BRANŻACH ZADAŃ I przewidują rezerwy ubez- zacji _ i Mechanizacji Bu- 

r-i CZYNNOŚCI, pieczeniowe, które stanowią dowmictwa, którego pla-
OKREŚLIĆ CZAS ICH w entyl bezpieczeństwa na cówka delegowana na stałe 

n  REALIZACJI, wypadek pow stania nie- na Plac Budowy Elektrow -
U  DOKONAĆ ANALIZY przewidzianych zakłóceń, ni miała za zadanie^ opra- 

TYCH ZADAŃ I CZYN- Są one ustalone w grani- cować sieć powiązań tzw. 
NOSCI i USTALIĆ cach uzasadnionej to leran- metodą PERT i na bieżąco, 
KTÓRE Z NICH MOZ- cji. Rolą kierow nictw a ko- w czasie trw ania realiza-

Na budowie Elektrow ni 
„Kozienice” dla rozeznania 
7 °y,  Przez sztab poiwolano 
weszli’ w skład którego 
h ra„ ^ , . , .  l konaw cy robót

r cji, aktualizować ją  w 
'okresach kw artalnych.
1 Opracowane sieci po­
wiązań w  układzie b ran ­
żowym w ykreśliły ścieżkę 
krytyczną zdarzeń, których 
term iny były przekazane 
bezpośrednio do. realizacji

opieki głównemu kierow ­
nictw a budowy   G ene­
ralnem u Wykonawcy. Resz 
ta zadań nie znajdujących 
się na ścieżce krytycznej 
została przekazane k ierow ­
nictwom poszczególnych wy 
konawców. Zdarzenia ze 
ścieżki zostały poddane do­
datkowej analizie, w w yni­
ku której dla realizacji 
czynności stosowano do­
datkowe środki sprzętowe, 
zmianę technologii i prace 
wielazmdanowe.

W stępną fazą organizacji 
produkcji było działanie w 
kierunku przekazania za­
dań jednostkow ych odpo­
wiednim brygadom robo­
czym.

Ustalono w tym  celu co­
tygodniowe narady  robocze 
z załogami obiektów, od­
cinków i innych komórek 
organizacyjnych. N arady te 
odbywają się system atycz­
nie co piątek w godzinach 
od 7.00—8.00. Na tych n a ­
radach brygadziści podpi­
sują dokum ent planu zadań 
jakie zostają przydzielone 
brygadzie na tydzień robo-
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PROGRAM KONFERENCJI NAUKOWEJ
zorganizowanej przez 

Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa
Oddział w  Bydgoszczy 

n a  t e m a t :
REZERWY MATERIALNE DLA ZBUDOWANIA 

DRUGIEJ POLSKI
Sem inarium  terenow e 

Elementy organizacyjne realizacji elektrowni 
(na przykładzie Kozienic)

Środa 10 października 1973 r.
godz. 10.00 — O tw arcie konferencji — Prezes Za­

rządu Oddziału TNOiK w  Bydgoszczy mgr Sta­
nisław Rakowicz

Referaty
godz. 10.10 — Rezerwy dla zbudow ania drugiej P o l­

ski — inż. Bolesław Miszułowicz 
godz. 10.25 — S tan  ak tualny i perspektyw y roz­

w oju energetyki w  Polsce — mgr inż. Bolesław  
Bartoszek

godz. 10.45 — Efektywność p ro jek tu  budowy Elek­
trow ni w Kozienicach — mgr inż. Zbigniew Pa­
kuła i mgr inż. Damazy Laudyn 

godz. 11.00 — Elem enty organizacyjne realizacji 
elektrow ni — inż. Józef Zieliński 

godz. 11.30 — Dyskusja 
godz. 12.40 — W yjazd do Kozienic 
godz. 14.00 — Zwiedzanie terenu  budowy E lektro­

wni w  Kozienicach 
godz. 15.00 — D yskusja 
godz. 16.00 — P rzerw a 
godz. 16.30 — P ow rót do W arszawy

RADA NAUKOWA KONFERENCJI
Przewodniczący: prof. dr Henryk Muster

inż. Zbigniew Bartosie­
wicz

inż. Stanisław Czernie- 
lewski

inż. Roman Fidelski

mgr inż. Tadeusz Frą­
czek

inż. Stanisław Jońca

mgr Zygmunt Kilijań- 
czyk

dr Michał Kurzeja 
inż. Zygmunt Ostrowski 
dr Jerzy Piekutowski 
prof. dr Adam Sarapata 
dr inż. Tadeusz Zastaw­

nik
inż. Józef Zieliński

S ekretarz naukowy 
inż. Bolesław Miszułowicz
S ekretarz organizacyjny 

mgr Józef Jemioło

dla zbudowania drugiej Polski
Polityka społeczno-gospodarcza Partii zmierza obec- 

iiiie w kierunku znacznego przyspieszenia dobrobytu 
:społeczeństwa w oparciu o dynamiczny rozwój gos- 
j  Podarki. Wkład świata nauki w realizację tego pro- 

.]graniu to opracowanie skutecznych metod stanowią­
cy c h  gwarancję pełnego powodzenia tego gigantycz- 
Inego przedsięwzięcia.

|  Organizowana obecnie II K onferencja Naukowa po-
■ święcona jest problem owi: „Rezerwy m aterialne dla 
■zbudowania drugiej Polski”. O bardziej szczegółową
■ in terpretację  tem atu prosim y Sekretarza Naukowego
■ Konferencji — inż. Bolesława Miszułowicza prekur- 
Jso ra  teorii i prak tyk i w yzw alania rezerw , założyciela 
l i  kierow nika studium  kształcącego specjalistów  z tej
■ dziedziny, autora szeregu prac teoretycznych, laurea- 
[jta I nagrody w Konkursie Dobrej Roboty ogłoszonego
■ przez „Trybunę L udu”.
I — E°d pojęciem rezerw y m aterialne k ry ją  się za- 
j równo rezerw y m ateriałow e, jak  również rezerw y wy- 
I korzystania środków trw ałych m ajątku  narodowego, 
|k tó rego  wartość szacuje się obecnie na ok. 4 biliony 
Izłotych. Nie można zwiększać nakładów  inw estycyj­
n y c h  na przemysł i budownictwo adm inistracyjne ko- 
Isztem  zaham owania wzrostu dochodów ludności i spo- 
Iżycia ani też podnosić stopy życia ludzi pracy kosztem 
(zaham ow ania rozwoju inw estycji gospodarczych. Jedy- 
Inym  więc sposobem realizacji program u budowy dru- 
igiej Polski jest dynam iczny wzrost produkcji i usług 
Iprzy posiadanych środkach m aterialnych i kadro- 
Iwych, co oznacza m aksym alne w ykorzystanie rezerw.

Zasoby bogactw  naturalnych  i możliwości ich prze­
tw arzania stanow ią istotną barierę  dynamicznego

wzrostu w tempie potrzebnym  dla zbudowania d ru ­
giej Polski. I tak np. nasze budownictwo zużywa obec­
nie około 14 min ton cementu. Gdybyśmy drugą Pol­
skę budowali w oparciu o dzisiejszą technikę i orga­
nizację, to w 1990 roku musielibyśmy zwiększyć p ro ­
dukcję cementu do 50 min ton, a dla tej ilości ce­
m entu trzeba by zużyć ponad 500 min ton kruszyw a 
Zważywszy, że cały obecny nasz przem ysł wydo­
bywczy dostarcza ok. 300 min ton surowców i dla 
tej ilości środki transportu  są niewystarczające, mo­
żna określić, że taki program  byłby nierealny. Trzeba 
więc postawić inne pytanie: „ile ma ważyć druga 
Polska?” Na to pytanie daje odpowiedź nowa_ dzie­
dzina nauki — inżyniernia m ateriałowa. Istnieją już 
dzisiaj znane nowe metody konstruowania i procesów 
technologicznych, które pozwalają na wielokrotnie 
mniejsze zużycie masy materiałowej dla uzyskania 
takich samych, albo większych wartości użytkowych. 
Podobnie przedstaw ia się spraw a zużycia stali. Dla 
realizacji historycznego program u zbudowania d ru ­
giej Polski, przy obecnej technice, już w najbliższym 
dziesięcioleciu trzeba by podwoić produkcję stali 
i osiągnąć 30 min ton rocznie. Oznacza to, że na 1 
mieszkańca produkcja stali w  PRL byłaby o 703/o 
większa niż w  USA. Trzeba jednak wziąć pod uwagę,' 
że inżynieria m ateriałow a już odkryła praktyczne m e-j 
tody w ytw arzania stali o dużym stopniu nadolastycz-j 
ności, co pozwala na uzyskanie takich samych kons-,* 
trukcji stalowych o ciężarze dw ukrotnie mniejszym. 
Nowoczesne kierunki rozwoju inżynierii m ateriałowej! 
w skazują na to, że w  k rajach  rozwiniętych już w ro- '1 
ku 1985 zużywać się będzie więcej tworzyw sztucz 
nych niż w szystkich m etali nie w yłączając żelaza.

— B u d o w a  drug ie j  Polsk i  to  w ięc  p rob le m  przede  w s z y s t ­
k im  jakośc iow y?

— Pragnę specjalnie podkreślić, że nawyki biuro­
kratycznego kultu wskaźników skłaniają niektórych 
obywateli do wyobrażenia sobie drugiej Polski zbu­
dowanej tak samo jak dzisiejsza. Tymczasem mówiąc
0 budowie drugiej Polski mamy na myśli podwojenie 
liczby mieszkań, przy przyroście ludności o 23ty» tzn. 
polepszenie zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych lud­
ności o 629/o w  stosunku do stanu 1970 r. Mamy na 
myśli m ieszkania większe od obecnych. Bardziej no­
woczesne i lepiej wyposażone. Mamy na myśli pełne 
rozwiązanie najistotniejszego problem u ludzkiego, aże­
by każda rodzina m iała możność — z chwilą jej za­
łożenia — uzyskać bez oczekiwania odpowiednie 
mieszkanie i ażeby liczna rodzina m iała możność za­
miany m ieszkania na większe odpowiadające jej isto t­
nym potrzebom.

Spełnienie tego zadania jest podstawowym w arun­
kiem prawidłowego rozwoju społecznego Polski L u­
dowej. Pod pojęciem zbudowania drugiej Polski ro­
zumiemy również podwojenie środków trwałych, a w 
szczególności produkcyjnych, ale nic po to aby da­
wać dwa razy więcej identycznych wyrobów jak dzi­
siejsze, lecz po to ażeby uwielokrotnić wartość użyt­
kową naszej wytwórczości i usług w sposób nadąża­
jący za światowym postępem naukowo-technicznym, 
za rewolucją przemysłową, a na niektórych odcinkach 
w sposób wyprzedzający nowoczesność. Jak  z tego 
w ynika najistotniejsze są rezerwy intelektualne, k tó ­
rych wyzwolenie decyduje o tempie budowania nowo­
czesności.

1 — Sita in te le k tu  jes t  n iezbędna  do każdego rozwoju ,  ale 
i i z y  is tn ie ju  sposoby sk w a n ty j i k o w a n ia  re zerw  in te lek tua l-  
E nych? J a k  je  liczyć?

- W brew pozorom rezerw y intelektualne można 
Lbliczać w konkretnych wielkościach. W m akroskali 
I je ś l i  porównam y efekty ekonomiczne uzyskiwane z ta ­
kich samych środków m aterialnych i ludzkich przy 
[różnych systemach organizacyjnych i różnych pozio-
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2 „ iS u d u je m ti  G l e U t r o w n i ę ”

Po trzech latach... T N O iK
I Naukowa Konferencja

na tem at w yzw alania 
rezerw  odbyła się w  1970 r. 
i zgrom adziła około tysiąca 
uczestników z całego k ra ju  
z różnych działów i gałęzi 
przem ysłu. N aśw ietliła ona 
ogólną problem atykę zdol­
ności i rezerw  produkcyj­
nych, w skazała m etody i 
system atykę obliczania zdol 
ności produkcyjnych i w y­
zw alania rezerw .

Przedm iotem  ożywionej 
dyskusji było dziesięć 
węzłowych problem ów  w y­
zw alania rezerw  gospodar­
czych w  przem yśle i bu ­
downictwie przemysłowym. 
Od tej pory upłynęło p ra ­
wie trzy la ta  brzem ienne 
w w ydarzenia przełomowe 
dla narodu i państw a pol­
skiego. Należy więc zacząć 
od konfron tacji tych pro­
blem ów z ak tualną rzeczy­
wistością. Analiza taka zo­
stała przeprow adzona przez 
organizatorów  II Naukowej 
K onferencji na tem at RE­
ZERWY MATERIALNE 
DLA ZBUDOWANIA DRU 
G IEJ POLSKI i wykazała, 
że wiele postulatów  w yni­
kających z naśw ietlenia 
węzłowych problem ów zo­
stało zrealizowanych w  
większym lub m niejszym  
stopniu, ale mimo to wszy­
stkie postawione problem y 
są nadal aktualne.

Jako  główny cel I K on­
ferencji N aukowej na te ­
m at rezerw  produkcyjnych 
w przem yśle postawiono 
rozwiązanie n a jis to tn ie j­
szych problem ów  teoretycz

nych w  dziedzinie rezerw  
gospodarczych w  ogóle oraz 
w skazania dróg zdynam i­
zowania produkcji w ia tac h  
197'1—il97'5 przy posiada­
nych środkach inw estycyj­
nych oraz powiększenia 
tem pa w zrostu dochodu 
narodowego dla lepszego 
zaspokojenia potrzeb m a­
terialnych i ku ltu ra lnych  
ludzi pracy. Cel ten w  za­
sadzie został osiągnięty.

Jako  główny cel II K on­
ferencji N aukow ej na te ­
m at w yzw alania rezerw  
postawiono w skazanie źró­
deł rezerw  i sposobów ich 
w yzw alania dla zbudow a­
nia drugiej Polski do 1990 
roku. Zasadnicza więc róż­
nica pomiędzy problem aty­
ką pierw szej i drugiej Kon 
ferencji Naukowej polega 
na horyzoncie czasowym, 
oraz skonkretyzow aniu za­
dań perspektyw icznych. 
Obecnie więc dom inanta 
problem atyki przesunęła się 
z realizacji bieżących p la ­
nów na prognozę rozw oju 
społeczno - gospodarczego 
w okresie dw udziestoletnim  
(1971—41990). Również na 
plan pierwszy w ybija się 
tem at słabo eksponowany 
na I K onferencji, tj. p ro ­
blem zasobów surow co­
wych i m ateriałow ych, moż 
liwości zw iększania w arto ­
ści użytkowych w ytworów  
przy radykalnym  zm niej­
szeniu zapotrzebowania na 
surowce i m ateria ły  po­
przez unowocześnienie kon­
strukcji i technologii ich 
w ykonania. W yłania się

więc nowy problem  rozwo­
ju  inżynierii m ateriałow ej 
i upowszechnienia stosowa­
nia m etody kreow ania w ar 
tości użytkowej.

P roblem atyka organizacji 
i zarządzania nie straciła 
swego najwyższego stopnia 
ważności.

Ś c i ś l e j s z e  powiązanie 
prak tyk i z teorią znalazło 
również w yraz w organiza­
cyjnej struk tu rze  II N au­
kowej Konferencji.

W odróżnieniu od I Kon­
ferencji, ograniczającej się 
do starannie przygotowa­
nej sesji p lenarnej, II Nau­
kowa K onferencja składać 
się będzie z sześciu konfe­
rencji terenowych odby­
tych w  zakładach produk­
cyjnych lub na terenie 
w ielkich inwestycji, które 
osiągnęły najlepsze wyniki 
społeczno - ekonomiczne. 
Aktyw kierowniczy tych 
wyróżniających się jedno­
stek gospodarczych prezen­
tować będzie w yniki swych 
osiągnięć i sposoby rea li­
zowania tych zadań. Na tle 
tych sześciu narad  robo­
czych wzbogacony zostanie 
m ateriał naukowy przygo­
towany na sesję p lenarną, 
k tóra powinna udzielić kon 
krotnych odpowiedzi czy 
posiadane zasoby rezerw  
uczynią radykalnym  p ro ­
gram  zbudowania drugiej 
Polski, gdzie te rezerw y są 
największe i jak  je  można 
w najdoskonalszy sposób i 
w najszybszym  tem pie wy­
zwolić.

Towarzystwo Naukowe 
Organizacji i K ierow ni­
ctwa ma wieloletnie trad y ­
cje działalności krajow ej, 
a także na forum  zagra­
nicznym.

Jedną z zasadniczych 
dziedzin jego działalności 
jest prowadzenie szkolenia 
i doskonalenia kadr k ie­
rowniczych i organizator­
skich zatrudnionych w  go­
spodarce narodowej — w 
zakresie zasad, metod i 
techniki organizacji.

O statnie la ta  przyniosły 
szczególnie szybki rozwój 
działalności szkoleniowej 
Towarzystwa, cechowany 
wzrostem ilościowym k u r­
sów oraz szerokim w ach­

larzem  tem atyki szkolenio­
wej. Prow adzona przez To­
w arzystwo działalność szko 
leniowa charak teryzuje się 
wysokim poziomem m ery­
torycznym  oraz nowoczes­
ną m etodyką prowadzenia 
zajęć.

Towarzystwo w spółpra­
cuje z właściwymi w ydzia­
łami i kom itetam i PAN. 
Dąży, aby doskonalenie 
kadry kierowniczej przebie 
gało cyklicznie, obejm ując 
kursy podstawowe, spe­
cjalistyczne wyższego stop­

nia, sem inaria problem owe 
itp.

Podobnie bogato prezen­
tu ję się dorobek naukow o- 
-popularyzacyjny na który 
składa się organizacja se­
minariów, sesji naukowycl), 
konferencji.

Szczególnie duży wkład 
w organizowaniu nauko­
wych konferencji k ra jo ­
wych posiada Oddział w 
Bydgoszczy, który jest ta k ­
że organizatorem  II K on­
ferencji Naukowej.

Jłe k & e d y , ftc o d u lc c y in e  -  

djzkoią clb&cej !

dla zbudowania drugiej Polski
d o k o ń c z e n i e  z e  s t r . i

m ach techniki i nowoczesności to różnica jak a  w y­
nika z tego porów nania określać będzie wielkość re ­
zerw in telektualnych. W skali ogólnonarodowej p rze­
jaw ia się to w  porów naniu uzyskiwanego dochodu 
narodowego na 1 m ieszkańca w  różnych krajach. 
Wiadomo jest, że siły in te lek tualne tkw ią w w y­
kształconej kadrze naukowców, inżynierów, ekonom i­
stów itp. Isto tny jest tu ta j nie tylko poziom tej k a ­
dry ale i je j liczebność.

T o bardzo ogólna c h a r a k te r y s ty k a  obliczeń. P ro s im y  o 
ko n k r e ty . . .

— Znany ekonom ista radziecki S. S trum inin  prze­
prowadził badania i obliczył, że w  ZSRR w 1940 roku 
kw alifikacje zdobyte przez pracow ników  w  szkołach 
średnich i wyższych przysporzyły 16°/o przyrostu do­
chodu narodowego, a w 1960 wielkość przyrostu  w zro­
sła do 23%. N atom iast słynny ekonom ista am erykań­
ski E. Denison obliczył, że dzięki wzrostowi w ykształ­
cenia w  latach 1950—4962 dochód narodow y w USA 
wzrósł o 15%, w Anglii o 12%, we F rancji o 6%, 
a w  NRF o 2%. U nas — niestety — dotychczas ta ­
kich badań nie prowadzi się, ale można się domyślać, 
że w tym  zakresie rezerw y są duże, gdyż tem po w zro­
stu w ykształcenia naszego społeczeństwa było i jest 
jedno z największych. W pierwszych la tach powo­
jennych mieliśmy tylko 7 tysięcy inżynierów , w 
1958 r. było już 79 tysięcy, a obecnie ponad 200 tys. 
inżynierów  pracu je w  gospodarce uspołecznionej, tj- 
więcej niż w NRF i W ielkiej B rytani, a licząc na 1000 
m ieszkańców znacznie więcej niż w  USA.

Również daje się obliczyć, jak i w pływ  na wzrost 
dochodu narodowego w yw ierają  badania naukowe. 
Ekonomiści radzieccy obliczyli, że w ZSRR każdy ru ­
bel w ydatkow any na badania naukow e przysparza do 
2 rubli dochodu narodowego tj. około 4-krotnie w ię­
cej niż w w yniku działalności inw estycyjnej. N ato­
m iast ekonomiści zachodni obliczyli, że np. w latach 
1949—59 udział postępu naukow o-technicznego w przy­

roście dochodu narodowego b ru tto  wyniósł w  NRF 
60,1%; we Włoszech 61,3%, we F rancji 75%, a w 
Anglii 51,6%. Ekonomiści radzieccy przewidują, że 
zwiększenie udziału nakładów  na naukę z 3,7% do 
5% zwiększy je j efektywność około dw ukrotnie. Tych 
in telektualnych rezerw  nie można pomijać w progno­
zowaniu rozwoju społeczno-gospodarczego jest więc 
konieczne rozpoczęcie tego rodzaju badań w  PRL 
i w ykorzystyw anie ich w yników do prognozowania 
i program ow ania w yzw alania rezerw  produkcyjnych.

— C y k l  s iedm iu  narad sk łada jący  się na kon fe ren c ją  nau­
kow ą na t em a t  re zerw  m a ter ia ln y ch  dla zbudow an ia  d ru ­
giej Polsk i  o b e jm u je  różne  dz ia ły  gospodarki  naród ow e j  
i po d s ta w o w e  gałęzie p r z e m y s łu  w y d o b y w c z e g o  i prze twur-  
czego oraz b u d ow nic tw a .  Jak ie  m o t y w y  k ie ro w a ły  organi­
za toram i ażeby  cyk l  ten  rozpocząć  od e n e r g e ty k i  na tle 
b u d o w y  E le k t ro w n i  w  Kozienicach?

— Energetyka ma szczególne znaczenie dla rozwo­
ju gospodarczego każdego k raju . S łynna okoliczno­
ściowa wypowiedź Lenina na uroczystej promocji 
podchorążych, że „socjalizm to władza radziecka plus 
elek tryfikacja  całego k ra ju ” nie straciła swojego sym ­
bolicznego znaczenia. Dziś już energia elektryczna do­
prowadzona jest u nas do każdej wsi. N aw et pod 
strzechą słom ianą świecą lam py elektryczne. Ale dla 
zbudowania drugiej Polski potrzebny jest jeszcze 
olbrzymi w ysiłek inw estycyjny i uw ielokrotnienie p ro ­
dukcji energii elektrycznej. W ubiegłej 20-latce 
(1950—70) produkcja energii elektrycznej wzrosła z 
9,4 mld KWh do 64,5 mld KWh. Zakłada się, że rocz­
ne zużycie energii elektrycznej na 1 m ieszkańca w 
latach 1971—1990 wzrośnie 4,5 raza, tj. z 1670 KWh 
do 7500 KWh. Na tym tle możemy rozważać realność 
pokonania jednej z największych barier na drodze 
do zbudowania drugiej Polski tj. około 6-krotnego 
zwiększenia wydajności pracy. Bilans energetyczny 
odgrywa tu  dom inującą rolę. W naszym przemyśle 
elektrom aszynowym  pomimo w ielkich postępów ja ­
kie dokonały się w ostatnim  20-leciu, a szczególnie 
w ostatnich 3 latach, około 70% prac odbywa się

ręcznie, a około 30% prac je st zm echanizowanych, 
w tym niewielka część procesów zautomatyzowanych. 
W innych przem ysłach przetw órczych stopień m e­
chanizacji i autom atyzacji jest wyższy lub niższy. 
Oznacza to, że obecnie większa część zatrudnionych 
ludzi w naszej gospodarce pracuje przy pomocy sw e­
go w ysiłku mięśni. W m iarę postępu m echanizacji 
i autom atyzacji produkcji czynności ciężkie i praco­
chłonne będą przejm ow ane przez maszyny a coraz 
m niejsza kadra  w ykw alifikow anych robotników bę­
dzie w ykonyw ała coraz bardziej inteligentną pracę. 
Zacierać się będzie różnica pomiędzy tzw. pracow ni­
kam i fizycznymi i umysłowymi. W ysiłek fizyczny ro ­
botników będzie coraz mniejszy, a wydajność pracy 
żywej — coraz większa. Jeśli do 1990 roku zwiększy 
się zużycie energii elektrycznej na 1 mieszkańca 4,5 
raza a na 1 zatrudnionego 5,5 raza to 6-krotne zwięk­
szenie ogólnej wydajności pracy może być realne. 
Oczywiście wówczas gdy mechanizacji i au tom aty­
zacji poszczególnych agregatów  wytwórczych w ydzia­
łów i zakładów towarzyszyć będzie doskonalenie orga­
nizacji zarządzania.

Oto jest powód dla którego najwyższy priory tet n a ­
daliśmy energetyce, k tóra jest biletem wizytowym 
naszego stanu obecnego i potencjalnych możliwości 
zbudowania drugiej Polski. N atom iast biletem wizy­
towym możliwości naszej energetyki jest dla nas bu­
dowa Elektrow ni w Kozienicach, dlatego, że budowa 
ta wyróżnia się najlepszą organizacją pracy i s ta ­
nowi przegląd aktualnego poziomu techniki w  w ytw a­
rzaniu turbozespołów, autom atyki przemysłowej i p re ­
cyzyjnych urządzeń. Budowa ta  znana jest całemu 
społeczeństwu, głównie z radykalnego skracania cykli 
inwestycyjnych i niespotykanej dotychczas w naszej 
działalności inw estycyjnej rytmiczności, która p rze ja­
wia się konkretn ie w  urucham ianiu  regularnie co 
trzy miesiące jednego bloku energetycznego o mocy 
200 MW. Realizacja inw estycji wyróżnia się też no­
woczesnymi metodam i i stylem zarządzania i kiero­
wania zespołami ludzkimi. Stosowany tu  system za­
rządzania przez cele łączy psychospołeczne uw arunko­
wanie z bodźcami m aterialnego zai nteresowania, co 
przyczynia się do osiągnięcia wysokiego stopnia dy­
scypliny w ew nętrznej • oraz integracji całej załogi z 
kierownictwem  dla osiągnięcia wspólnego celu.

Doświadczenia natury  organizacyjno-technicznej jak  
i psychospołeczne stanowić będę bazę norm atyw u dla 
program ow ania i realizow ania dalszych elektrow ni, a 
dla zbudowania drugiej Polski będzie trzeba ich wiele,

„ iS u d u je m g  G i e k t r o t y n i ę ” 3

Elem enty  operatyw nego  kierow ania

Bank informacji
Utworzenie w elektrow ni 

„ K o z i e n i c e ” Banku 
Inform acji na etapie p ro­
gram ow ania inw estycji by­
ło jednym  z przedsięwzięć 
decydujących o dalszym 
postępie budowy. Bank 
Inform acji E lektrow ni ułat 
wia właściwą koordynację 
poszczególnych etapów  cy­
klu inwestycyjnego oraz 
podejmowanie optymalnych 
decyzji w  zakresie opera­
tywnego planow ania przed­
sięwzięcia inwestycyjnego 
zabezpieczenia robót w do­
kum entację projektowo- 
-kosztorysową, wybór n a j­
bardziej efektyw nych kon­
cepcji dotyczących koncen­
tracji środków inw estycyj­
nych poszczególnych faz 
inwestowania, koordynację 
pomiędzy poszczególnymi 
uczestnikam i procesu inwe 
stycyjnego budowy, stanu 
zabezpieczenia dostaw m a­
szyn i urządzeń i zsynchro­
nizowanie ich w stosunku 
do przebiegu robót budow­
lano-m ontażowych i przy­
gotowania m ateriałów  dla 
celów analitycznych i 
sprawozdawczości technicz­
no-ekonomicznej, rozliczeń

poszczególnych przedm io­
tów odbioru. Jest źródłem 
uporządkowanej i jednoli­
tej inform acji techniczno- 
-ekonomicznej okresowej i 
doraźnej.

W prowadzenia B a n k u  
Inform acji w  procesie ste­
rowania procesem inwesty- 
cynym jako systemu zarzą­
dzania zbliża kierowników 
poszczególnych szczebli do 
obiektu przezeń kierow a­
nego poprzez:

— zm niejszenie i l o ś c i  
szczebli kierowania,

— przyspieszenie zbiera­
nia inform acji opisujących 
obiekt,

— przyspieszenie rozdzie 
lania decyzji podjętej przez 
kierow nika n a  szczegółowe 
polecenia wykonawcze.

Podejm ow ana natom iast 
decyzja jest bardziej komp 
letna przez wyelim inowa­
nie:

— wpływu wejść nieste- 
rowanych na stan obiektu,

— nieznajomość bieżące­
go stanu obiektu kierow a­
nego,

— szumów w strum ie­
niach inform acyjnych, po­

wodowanych przez wejścia 
nies terowane.

Utworzenie Banku In fo r­
macji w Elektrow ni „Ko­
zienice” dało początek 
wprowadzenia metod m a­
tematycznych do podejm o­
wania decyzji w procesie 
inwestycyjnym. Bank Infor 
macji nie jest wprawdzie 
przykładem  stosowania m e­
tod matem atycznych w ści­
słym tego słowa znaczeniu, 
stanowi on jednak etap 
przejściowy (krok umożli­
wiający przejście) od do­
tychczasowych klasycznych 
metod zarządzania proce­
sem inwestycyjnym  do m e­
tod posługujących się ana­
lizą matem atyczną. Ma za 
zadanie badanie problemów' 
związanych z postępem w 
zakresie metod kierow ania 
działalnością inw estycyjną 
w różnych okresach i fa­
zach procesu inw estycyjne­
go. Bank Inform acji w 
szczególności zajm uje się 
metodami zbierania in for­
macji, wprowadzeniem od­
powiednich nośników in fo r­
macji, system atyzuje jed ­
nocześnie użytkowników 
inform acji oraz przygoto­

wuje dane do przetw arza­
nia inform acji, przez co 
stw arza możliwość p rak ­
tycznego wykorzystania m 
szyn analitycznych i ele 
ktronicznych maszyn cy t 
rowych do grom adzenia i 
przetw arzania masowycl: 
danych procesu inw esty­
cyjnego.

Bank Inform acji jest nie 
tylko jedynym  źródłem 
inform acji o aktualnym  
stanie budowy, czynnikiem 
kontrolnym, dostarczają­
cym szybkiej i dokładnej 
inform acji zagrożeń w do­
staw ach maszyn i urzą 
dzeń oraz w ykonaw stw a 
robót budow lano-m ontażo­
wych w stosunku do h a r­
monogram u dla podejmo 
W'ania optym alnych decy­
zji, lecz również przygoto­
wania m ateriałów  dla spra 
wozdawczości techniczno- 
-ekonomicznej i odbioru.

Zebrane, w oparciu o 
m ateriały  źródłowe, in fo r­
macje i dane cyfrowe od­
powiednio usystem atyzo­
wane i opracowane w ze­
stawy inform acji w odpo­
wiednich cyklach ich przy­
gotowania przekazyw ane 
są zgodnie z katalogiem  
użytkowników inform acji 
oraz odwzorowane w for 
mie graficznej na prow a­
dzonych w  Banku tab li­
cach inform acyjnych.

Wyraz aktywności 
społecznej

Masowy czyn party jny  w 
dniu 30 w rześnia stał się 
wielką m anifestacją zaan­
gażowania w  realizację pro 
gram u VI Zjazdu Partii.

W tym  dniu członkowie 
naszej zakładowej organi­
zacji pracowali na terenie 
budowy porządkując budy­
nek główny oraz teren  w o­
kół tego obiektu. Do p ra ­
cy zgłosiła się również 
grupa bezpartyjnych. P ra ­
cę na budowie podjęli ta k ­
że towarzysze z Pow iato­
wego Sztabu Wojskowego.

W szystkie pracujące za­
łogi zaimponowały wysoką 
wydajnością, 'um iejętnością 
w ytw arzania atm osfery 
życzliwości i  współzawod­
nictwa. N iektóre grupy w y­
dłużyły godziny trw ania 
czynu. N ikt nie zostawił 
nie zakończonej pracy.

W pełnym  składzie s ta ­
wiła się gr-upa pracow ni­
ków Elektrow ni zwolnio­
nych z czynu ze względu 
na pracę w ruchu ciąg­
łym — byli to m. in. W ła­
dysław K asjaniuk, Jan  Sa- 
łek, S tanisław  W ójcik i 
Eugeniusz Podolski. G rupa 
POP z E lektrow ni — n a j­
liczniejsza — pracowała na 
różnych poziomach bloku 
IV i V.

Szczególną aktywnością 
wyróżnili się w niej K ata­
rzyna Pięta, inż. W iesław 
Kowalczewski, Jerzy  W oj­
towicz. Na w yróżnienie za­
sługują także członkowie 
POP „Elektrobudow y” po­
rządkujący strop poziomu

17 m. Wśród bezpartyjnych 
m. in. w ykonyw ali w ra ­
mach czynu przyznane za­
danie m istrz Ju lian  Wojtyś, 
kierow nik transportu  Be- 
ton-S talu  — W iktor Olecki 
(organizator bardzo spraw ­
nego, niezawodnego trans­
portu), kierow nik KR-1 — 
Feliks Tomaszewski oraz 
kierow nik robót kotłowni 
Tadeusz Dziemiszcwski. 
W czynie wzięło udział po­
nad 200 osób. W ypracowa­
na przez nich w artość w y­
niosła ok. 100 tys. złotych, 
przy równoczesnym zaosz­
czędzeniu funduszu płac.

N iewym iernym  efektem 
czynu ątała się radykalna 
popraw a w arunków  pracy 
przy oddaw aniu IV bloku. 
Te efekty są zasługą do­
skonale przygotowanej 
organizacji robót w czym 
Kom itet Zakładowy PZPR 
widzi dużą zasługę Z-c y 
D yrektora Generalnego 
W ykonawstwa inż. Zdzisła­
wa Nowotarskiego i I Se­
kretarza POP w Elektrow ­
ni m gr Ludw ika Szczep­
kowskiego.

Za naszym  pośrednic­
twem Kom itet Zakładowy 
PZPR Placu Budowy dzię­
kuje wszystkim, którzy 
zgłosili się do pracy w 
dniu ogólnopartyjnego czy­
nu społecznego, zarówno 
tym  którzy pracowali na 
terenie E lektrow ni jak  i 
członkom zakładowej orga 
nizacji, którzy brali udział 
w czynie w  miejscu za­
m ieszkania.

Nowy turbozespół ju ż pracuje

d o k o ń c z e n i e  z e  s t r . j
czy. Zaw iera on: ilości jed ­
nostek produkcyjnych do 
wykonania; w arunki tech­
niczne w ykonania tych 
jednostek (tolerancja); spe­
cjalne wymagania; czas wy 
konania jeśli zlecenie ty ­
godniowe stanowi zadanie 
odcinkowe. W opracow a­
nym wzorze takiego doku­
m entu jest też obowiązują­
ca pozycja — cena robociz­
ny, a w w arunkach zwięk­
szonych wymagań w ydaj­
ności i skróconego term i­
nu — prem ia umowna.

B rygadzista przed podpi­
saniem zlecenia ma prawo 
kwestionować przydzielone 
mu zadania i ceny pod k ą ­
tem niepełnego zabezpie­
czenia jego grupie środków 
lub nieproporcjonalnej — 
w stosunku do nakładu 
pracy — ceny. Jeżeli argu ­
m enty brygady są uzasad­
nione następuje korekta. 
Fakt, że w czasie narad  
wszyscy robotnicy siedzą 
tylko z pozoru stanowi 
szczegół nieistotny. Nie po­
zostaje bowiem bez w pły­
wu na atm osferę pozbawia­
jąc naradę charak teru  od­
prawy.

Pierwszy punkt kolejnej 
tygodniowej narady robo­
czej stanowi kontrola w y­
konania zadań tygodnia. 
Przy udowodnieniu niewy- 
konania zadań z winy b ry ­
gady cena zostaje odpo­
wiednio skorygowana, n a ­
stępuje także anulowanie 
przypisanej premii. F unk- 
cjonuje również u c h la ła  
Kolektywu Placu Budowy 
(Dyrekcja, Rada Robotni-

Podporządkowani
jednemu celowi

cza, POP i Rada Zakłado­
wa), że w  w ypadku niewy­
konania w ciągu kw artału  
trzech tygodniowych zadań 
następuje autom atyczne 
zwolnienie brygady z p ra ­
cy. Jeżeli brygada przy­
spiesza wykonanie zadań 
otrzym uje pełną zapłatę 
i natychm iast nowe zlece­
nie, a co za tym  idzie 
wzrost miesięcznych zarob­
ków. Twierdzę, że prze­
strzeganie samorządności 
wykonawczej brygad, ro ­
zum ianej jako posiadanie 
wpływu na zewnętrzną 
organizację sw ojej pracy 
i n ieustanna sam okontrola 
jest szczytem organizacji.

Czynnikiem w aru n k u ją­
cym spraw ną organizację 
pracy jest — zjawisko 
określane jako dobra atmo 
sfera. Wśród nieodzownych 
dla w ytw arzania dobrej 
atm osfery w arunków  eks­
ponować należy na jdob it­
niej:
□  RZECZYWISTE SZA­

NOWANIE LUDZI,
□  BEZWZGLĘDNA

s z c z e r o ś ć ,
□  NIE KAMUFLOWANIE 

PRZED ZAŁOGĄ BŁĘ­
DÓW KIEROWNICTWA 
I ADMINISTRACJI,

□  WCIĄGANIE ZESPO­
ŁÓW LUDZKICH BO

SZUKANIA SPOSOBU 
USUWANIA TRUDNO­
ŚCI I PRZESZKÓD 
WYNIKAJĄCYCH W 
ICH PRACY,

□  DOTRZYMYWANIE 
SŁOWA PRZEZ OBYD­
WIE STRONY.

Reasum ując — na m ia­
no dobrego organizatora 
pracy na wszystkicli szcze­
blach zarządzania i wyko­
naw stw a może zasłużyć so­
bie tylko ten kierownik, 
który w  swoich decyzjach 
jest odważny i konsekwent 
ny, w postępowaniu kie­
ruje się uczciwością i sp ra­
wiedliwością społeczną i 
który — także od począt­
ku realizacji zadania po­
trafi wsłuchać się w głosy 
załogi przy wydaw aniu od­
powiednich decyzji organi­
zacyjnych.

To moje credo w pełni 
potwierdza praktyka. Sto­
sowanie tych zasad na bu­
dowie Elektrow ni spowo­
dowało pełną integrację za­
łogi z kierow nictw em  wo­
kół realizacji wspólnego 
celu. W łaśnie to jest głów­
nym powodem, że rygory­
styczna rytmiczność na tej 
budowie nie jest sloganem.

Zarówno zadania plano­
we jak  i ponadplanowe re ­

alizujemy przy zachowaniu 
pełnej dyscypliny u trzym a­
nia dyrektyw nych w skaź­
ników techniczno-ekono­
micznych — fundusz płac, 
akum ulacja, w ydajność | 
średnia płaca.

Skrócenie cykli inw esty­
cyjnych spowoduje ponad­
planowe dostarczanie gos­
podarce narodow ej dodat­
kowej energii w wysoko­
ści odpowiadającej efektom 
pięcioletniej pracy przed­
w ojennej E lektrow ni W ar­
szawy.

Tegoroczne obchody Dnia 
Budowlanych na P lacu Bu­
dowy upłynęły pod zna­
kiem pełnej m obilizacji 
związanej z uruchom ieniem
IV bloku i koncentracji 
robót na bloku V.

Wielu członków załóg po­
zostało na stanow iskach 
roboczych rezygnując ź 
udziału w  uroczystościach.

Załoga „Term oizolacji” 
wykonyw ała końcówkę izo­
lacji kotła i roboty izola­
cyjne przy turbozespole. Ci 
musizą zdążyć zawsze — 
jako ostatni z wykonawców 
mieścić się w kró tk ich  te r ­
minach, nadrabiać opóźnie­
nia innych. W ykonanie ro ­
bót izolacyjnych na bloku
V ma trw ać o połowę k ró ­
cej niż to miało miejsce na 
blokach poprzednich. Zna­
jąc św ietne brygady b la­
charskie Ja n a  Sambora, 
Jerzego Zapały, Bogdana 
Wiocha, k tórym  w niczym 
nie ustępuje młodzieżowa

brygada Czesława Kułagi 
jesteśm y przekonani, że im 
się to uda.

Obecnie zwiększona zało­
ga „Energom ontażu” in ten ­
sywnie pracu je na rzecz 
udostępniania „Term oizola­
cji” fron tu  robót na blo­
ku V.

Uruchom iona tu rb ina  pra 
cowała wyjątkowo dobrze 
utrzym ując 3 tys. obrotów. 
Urządzenie to otrzym ało 
imię żony brygadzisty 
Energom ontażu — B roni­
sław a M oskala — JA N I­
NA — co je st swoistym 
uhonorowaniem  zasług te ­
go wysokiej klasy fachow ­
ca, jednego z pionierów 
Energom ontażu w  Kozieni­
cach.

W najbliższych dniach 
turbozespół będzie praco­
wał przy pełnym  obciąże­
niu. W ten sposób został 
zakończony kolejny etap zo 
bow iązania „1000 MW z 
Kozienic w  roku  1973”.

J
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Budowa nowej Polski -  dla ludzi przez ludzi
Z .  D u s z y ń s k i  

D r u k :  R a d o m s k i e  Z a k ł a d y  
G r a f i c z n e ,  Ż e r o m s k i e g o  49. 

N a k ł a d :  4.000+35 e g z .
Z a m ó w i e n i e  1998 P - 6

Elektrownia „Kozienice”  
na tle elektrowni

krajowych i zagranicznych
Osiągnięcie przez E lektrow nię „Kozienice” mocy 

2600 MW w roku  197i8 uczyni ją najw iększą elektrow ­
nią krajow ą. Obecnie (wrzesień 1973) najw iększą moc 
posiada E lektrow nia Turów  — 10X200 MW=i2000MW.

W budowie znajdu ją się w ielkie elektrow nie: 
P ątnów  — 8 X 200 MW - .1600 MW
Dolna O dra — 8 X).200 MW = 1600 MW
Połaniec — 8 X 200 MW = 11600 MW

zaś pro jek tow ane w ielkie elektrow nie:
Opole — 6 X  360 MW =  2160 MW
Bełchatów  I — 8 X 360 MW =• 2880 MW
O palenie — 4 X 500 MW =  2000 MW

Jak  widać z powyższego, dopiero elektrow nia Beł­
chatów  I, zakończenie k tórej je s t przewidywane 
w roku  1983, odbierze E lektrow ni „Kozienice” palm ę 
pierw szeństw a pod względem mocy zainstalow anej.

W Europie zachodniej najw iększą pracu jącą obecnie 
(wrzesień 1973) elektrow nią je st El. F rim m ersdorf 
o mocy 2600 MW (NRF). W budowie znajdu ją się n a ­
stępujące w ielkie elektrow nie:

elektrow nia D rax (W. B rytania) — 4000 MW
elektrow nia Cottbus (NRD) — 3860 MW
elektrow nia N iederaussem  (NRF) — 2700 MW

Z a d a n i a  w y n i k a j ą c e  z  V I  
Z j a z d u  P Z P R  w y z n a c z a j ą  r o l ę  
n a u k i  j a k o  j e d n e g o  z g ł ó w ­
n y c h  e l e m e n t ó w  w p ł y w a j ą ­
c y c h  n a  k s z t a ł t o w a n i e  p o z i o -  
g u  g o s p o d a r c z e g o  i k u l t u r a l ­
n e g o  P o l s k i .

—o O o —

. . . z a  j e d e n  z  g ł ó w n y c h  
k i e r u n k ó w  d z i a ł a l n o ś c i  p r o ­
g r a m o w e j  R o k u  N a u k i  P o l s k i e j  
u z n a n o  p r o b l e m  s p r a w n e g o  
i  s z y b k i e g o  p r z y s w a j a n i a  o -  
s i ą g n i ę ć  n a u k i  w  g o s p o d a r c e  
i  k u l t u r z e  n a r o d o w e j .

— o O o —

. . . z a p o t r z e b o w a n i e  n a  m o c
i e n e r g i ę  e l e k t r y c z n ą  n a l e ż y  
d o  p o d s t a w o w y c h  w s k a ź n i k ó w  
o d z w i e r c i e d l a j ą c y c h  r o z w ó j  
g o s p o d a r c z y  k r a j u .  P r z y r o s t  
z a p o t r z e b o w a n i a  m o c y  w y ­
n i ó s ł  w  o s t a t n i c h  d w ó c h  l a ­
t a c h  o k o ł o  9®/« r o c z n i e  p o d ­
c z a s  g d y  w  l a t a c h  u b i e g ł e g o  
p i ę c i o l e c i a  7,8%.

— o O o —

. . . p i e r w s z a  l i n i a  2 0 0  k V  z o ­
s t a ł a  u r u c h o m i o n a  w  P o l s c e  w  
1952 r .  O b c i ą ż e n i e  s y s t e m u  w  
s z c z y c i e  w y n i o s ł o  w ó w c z a s  
o k .  2000 M W ,  m o c  n a j w i ę k s z e ­
g o  z e s p o ł u  55 M W ,  m o c  n a j ­

w i ę k s z e j  e l e k t r o w n i  — n i e c o  
m n i e j  n i ż  200 M W .  W  k i l k a ­
n a ś c i e  l a t  p ó ź n i e j  s i e ć  2 2 0  k V  
p o k r y ł a  c a ł y  k r a j .

— o O o —

. . . p r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y  
w  P o l s c e  r o z w i n ą ł  s i ę  o d  p o d ­
s t a w  p o  w y z w o l e n i u .  O b e c n i e  
p r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y  p r o  
d u k u j e  w s z y s t k i e  p o d s t a w o w e  
a s o r t y m e n t y  m a s z y n ,  a p a r a ­

t ó w ,  k a b l i  i  c h e m i c z n y c h  ź r ó ­
d e ł  p r ą d u .  S t r u k t u r a  p r o d u k ­
c y j n a  j e s t  p o d o b n a  d o  t e j  j a k ą  
m a j ą  p r z e m y s ł y  e l e k t r o t e c h ­
n i c z n e  k r a j ó w  z a a w a n s o w a ­
n y c h  t e c h n i c z n i e .

— o O o —

. . .w  1972 r .  p r z e m y s ł  e n e r g e ­
t y c z n y  u z y s k a ł  m .  i n .  n a s t ę p u ­
j ą c e  e f e k t y  g o s p o d a r c z e :
— p r z e k r o c z o n o  p l a n  p r o d u k c j i  
e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  o  p o n a d  
m i l i a r d  k W h ,  o  ł ą c z n e j  w a r ­

t o ś c i  p o n a d  p ó ł  m i l i a r d a  z ł ;
— o b n i ż o n o  w s k a ź n i k  j e d n o ­

s t k o w e g o  z u ż y c i a  p a l i w a  u m o w  
n e g o  o 6  g / k W h ,  u z y s k u j ą c  o-  
s z c z ę d n o ś ć  w ę g l a  k a m i e n n e g o  
o k o ł o  p ó ł  m i l i o n a  t o n ;

— p r z e k a z a n o  d o  e k s p l o a t a ­
c j i  z  n o w y c h  i n w e s t y c j i  
1261 M W ,  co  s t a n o w i  w z r o s t  
m o c y  e n e r g e t y c z n e j  o 10,3%;

— w y b u d o w a n o  o g ó ł e m  
3930 k m  l i n i i  e l e k t r y c z n y c h  
w s z y s t k i c h  n a p i ę ć  i s t a c j i  r o z ­

d z i e l c z y c h  o ł ą c z n e j  m o c y  
2462 M V A ;

—  p r z e k r o c z o n o  w a r t o ś ć  s p r z e  
d ą ż y  p r o d u k c j i  i u s ł u g  o 
927 m i n  zł i  a k u m u l a c j ę  o 
o k .  750 m i n  zł .

U d z i a ł  e n e r g e t y k i  z a w o d o w e j  
w  „ a k c j i  2 0  m l d  z ł d o d a t k o w e j  
p r o d u k c j i ”  w y n i ó s ł  o k o ł o  p ó ł  
m l d  zł ,  p r z y  p l a n o w a n y c h  
250 m i n  zł.

—o O o —
. . . u r u c h o m i e n i e  p i e r w s z e g o  

b l o k u  o m o c y  500 M W  j e s t

p r z e w i d z i a n e  w  r o k u  1977 w  
E l e k t r o w n i  „ K o z i e n i c e ” . P o ­
d w o j e n i e  m o c y  b l o k u  p o w o ­
d u j e  z m n i e j s z e n i e  n a k ł a d ó w  
i n w e s t y c y j n y c h  o  20*/#. P r o j e k ­
t o w a n e  j e d n o s t k o w e  z u ż y c i e  
p a l i w a  u m o w n e g o  n e t t o  p r z e z  
b l o k  500 M W  j e s t  o 14 g  m n i e j  
s z e  n i ż  p r z e z  b l o k  200 M W .  
R o c z n a  o s z c z ę d n o ś ć  z  t e g o  t y ­
t u ł u  w y n i e s i e  w  K o z i e n i c a c h  
p r z y  d w ó c h  b l o k a c h  33 m i n  zł .

—o O o —

. . .w  E l e k t r o w n i  „ K o z i e n i c e ”  
p o  r a z  p i e r w s z y  w  e n e r g e t y c e  
k r a j o w e j :

z a s t o s o w a n o  w i e l k i e  m a ­
s z y n y  d o  m e c h a n i z a c j i  p l a c u  
w ę g l o w e g o  — s z y n o w e  l a d o -  
w a r k o - z w a ł o w a r k i  o  w y d a j n o ­
ś c i  l i o  t o n / g o d z .  i  w y s i ę g u  z w a  
ł o w a n i a  31 m ;

— d l a  z m n i e j s z e n i a  m o c y  n a  
p o m p o w a n i e  w o d y  c h ł o d z ą c e j  
o b n i ż o n o  o  1  m e t r  s k r a p l a c z e  
t u r b i n  i m a k s y m a l n i e  z b l i ż o n o  
d o  r z e k i  b u d y n e k  g ł ó w n y ;

— z a s t o s o w a n o  c a ł k o w i c i e  
s z c z e l n ą  s p a w a n ą  k o n s t r u k c j ę  
ś c i a n  k o t ł ó w ;

— z a s t o s o w a n o  o d d y l a t o w a -  
n e ,  i z o l o w a n e  a k u s t y c z n i e  i  
a m o r t y z o w a n e  o d  d r g a ń  ( w i b -  
r o i z o l a t o r y )  n a s t a w n i e  b io -  
b l o k o w e .

Czy miecie, że...

W ZSRR znajdow ały się już w  końcu 1970 roku 
w  eksploatacji 34 elektrow nie o mocy powyżej 1000 
MW, zaś typową je s t elektrow nia 8X300 MW=2400 MW, 
a najw iększą budow aną elektrow nią cieplną jest 
El. K astranska o mocy docelowej 4800 MW, w  której 
zostanie zainstalow any pierwszy jedmowałowy tu rb o ­
zespół o mocy 1200 MW. Dalsze w ielkie elektrow nie 
w  ZSRR to elektrow nie: Łukomiskaja — 4000 MW 
(w Ibudowie), R eftinskaja — 3300 MW (w budowie), 
K riw orożskaja — 3000 MW (w budowie).

W Am eryce w  budowie znajduje się El. Nanticoke 
o mocy 4000 MW (Kanada).

*

*  *

W ytwarzanie energii w dostatecznej ilości 
i o w łaściwej jakości oraz jej optym alne i ra­
cjonalne wykorzystanie w  różnych dziedzi­
nach gospodarczych, kulturalnych i socjal­
nych, stanowią razem o całości postępu tech­
niczno-ekonomicznego związanego z w łaści­
wościam i energii elektrycznej.

Energetyka —
perspektywy 

najbliższe

Dla miasta] — oOo—

Dzisiaj, gdy nasza gospodarka zwraca 
szczególną uwagę na duży rozwój bazy pa­
liw ow ej i w ielki wzrost energii elektrycznej, 
najważniejszym  zadaniem jest zapewnienie, 
aby w przyszłości, tak jak i obecnie opłacal­
ność produkcji była wysoka. Dlatego też 
szczególną uwagę należy koncentrować na 
pracach naukowych związanych ze zw iększe­
niem sprawności, procesów energetycznych.

Rząd będzie popierał w ysiłk i uczonych, 
inżynierów i stowarzyszeń w  tych pracach.

(Z  p r z e m ó w i e n i a  w i c e p r e m i e r a  P R L  
i m i n i s t r a  G ó r n i c t w a  i E n e r g e t y k i  
m g r  i n ź .  J a n a  M i t r ę g i )

Program inwestycji nieprzemysłowych towarzyszą­
cych budowie Elektrowni Kozienice przewiduje w y­
datkowanie kwoty ponad miliarda złotych na budo­
wnictwo mieszkaniowe, w tym 370 min zł to nakłady 

na budownictwo miejskie

( i P r z e w i d u j e  s i ę  b u d o w ę  
J  9 W i e l k i c h  o b i e k t ó w  e n e r -  
p g e t y c z t i y c h .  Z d e c y d o w a n i e  
, i n a j w i ę k s z y  b ę d z i e  z e s p ó ł  
( i e l e k t r o w n i  „ B e ł c h a t ó w ”  n a  
p  w ę g i e l  b r u n a t n y .
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i  N o w e  b l o k i  e n e r g e t y c z n e  
4) i n s t a l o w a n e  b ę d ą  w  2 0  e l e -  

k t r o w n i a c h .  W  t e j  l i c z b i e  
z n a j d ą  s i ę  t r z y  e l e k t r o w n i e  

i w o d n e  — P o r ą b k a  —  Ż a r ,  
i Ż a r n o w i e c  i M ł o t y .
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W  n a s z y c h  e l e k t r o w n i a c h  
d o m i n o w a ć  b ę d ą  u r z ą d z e ­
n i a  o  m o c y  360 MW’, p r o -  

(I d u k o w a n c  p r z e z  n a s z  p r z c -  
< > m y s ł .
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P W p r o w a d z e n i e  n a  p l a c  
p  b u d o w y  n o w o c z e s n y c h  m a -  
P s z y n  i u r z ą d z e ń  u m o ż l i w i

d a l s z e  s k r a c a n i e  c y k l i  i n ­
w e s t y c y j n y c h .
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M o c  n a s z y c h  e l e k t r o w n i  
d o  1990 r o k u  p o w i n n a  p o ­
w i ę k s z y ć  s i ę  o 36 000 MW7, 
co  r ó w n a  s i ę  m o c y  14 t a ­
k i c h  e l e k t r o w n i  j a k  „ K o z i e ­
n i c e ” .
M oc  e l e k t r o w n i  a t o m o w y c h  
p r z e w i d u j e  s i ę  n a  o k o ł o  70% 
n a s z e j  a k t u a l n e j  e n e r g e t y k i  
z a w o d o w e j .  Z n a c z y  t o ,  że  
n a  1 m i e s z k a ń c a  P R L  m o c  
e l e k t r o w n i  w  1990 r o k u  p o ­
w i n n a  s i ę  z b l i ż y ć  d o  t a k i e j  
j a k a  o b e c n i e  j e s t  w  U S A .

H  BUDUJEMY ®
W y d a w c a :  P l a c  B u d o w y
E l e k t r o w n i  „ K O Z I E N I C E ” 

R e d a g u j e  K o l e g i u m .  
K i e r o w n i k  r e d a k c j i :  

T A D E U S Z  P I W O Ń S K I  
t e l .  r e d .  51 w .  754 

r e d a k t o r :
L i d i a  C z a j k o w s k a


